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kwest ie można cię n a t k n ą ć również n a BIS. 82, 85, 89, 90, 123, 128, 131, 160, 204, 270, 
276, 295. Obniża ją one wa r to ść recenzowane j pracy, k tó ra przecież należy do pozycj i 
in te resu jących i d la nasze j human i s tyk i pożądanych. Przybl iża bowiem postać c ie-
kawą i dcrtąd w szerszym kontekście nie badaną . Niezależnie od tego jak ie dziś 
wys tawiamy Pawl i ck i emu oceny., pozosta je on w polskiej f i lozofii z jawiskiem w y -
b i j a j ącym się s w ą indywidualnością , godnym przypomnienia i osobnego s tudium. 

Ryszard Ergetowski 

Richard H o u g h, L. J. K. S e t r i g h t : A history of the world's motorcycles. 
Revised ed. London 1973, George Allen and Unwin, ss. 208, rys., i lustr . 

Histor ia zmechanizowania jednejj к pods tawowych czynności człowieka, j a k ą jest 
przenoszenie s ię z miejsca n a miejsce, zawsze pas jonowała h i s to ryków ku l tu ry m a -
terialnelj i j e j popularyza torów. Jednakże l i t e r a tu ra związana z tym tematem do ty -
czy głównie dz ie jów samochodu — to znaczy pojazdu czterokołowego. Książek o roz-
woju zmotoryzowanych wehiku łów dwukołowych, czy też j a k n a z y w a j ą je wspó ł -
cześni jednośladowych, jes t s tosunkowo mało. P rzyk ładem tego może być polskie 
piśmiennictwo, w k tó rym nie pos iadamy ani j e d n e j samodzie lne j pozycji ks iążkowej 
0 histori i motocykli . W l i te ra turze świa towej też niewiele j es t tytułów w tym zakresie. 

Książka Ridharda Hough 'a i L. J . K. Setrigh't 'a jest właśn ie jedną z nielicznych 
prac, p rzeds tawia jących pojazd dwukołowy w jego rozwoju his torycznym i to od po-
czątku zastosowania si lnika do jeiglo napędu, aż po dzień dzisiejszy. 

Wiek motocykla i samochodu jes t p r a w i e równy. Jeśl i p rzy jmiemy umownie 
rok 11885 iza początek ery motoryzacj i , to okaże się, że w tym właśn ie crloku, Gotlieb 
Daimler zastosował po raz p ierwszy szybkoobrotowy pe łnosprawny si lnik spal inowy 
do napędu skons t ruowanego przez siebie motocykla . Dopiero w nas tępnym roku 
silnik z doświadczalnego po j azdu dwukołowego zamontował Daimler do cz teroko-
łowego po jazdu zaprzęgowego, pozbawionego żywych koni . Tak więc możnia by b y ł o 
uznać motocykl za p r eku r so ra motoryzacj i , gdyby w ijej dz ie jach nie zarysowały się 
dwa w y r a ź n e nuirty: jeden — zastępowanie siły iptociągowej zwierząt w pojazdach 
czterokołowych i drugi — zas tępowanie siły mięśni ludzkich w dwukołowcu n a p ę -
dzanym pedałami . 

T a k więc odrzucając doszukiwania się his torycznego p ie rwszeńs twa samochodu 
lub motocykla , możemy uznać, że oba t e ś rodki lokomocji rozwi ja ły się równocześnie. 
Były naweit znane i t o dość l iczne p róby połączenia wa lorów tak jednego jak i d r u -
giego po j azdu w fo rmie trzyfcołowiców, lub też dwukołowych samochodów, względnie 
czterokołowych motocykl i . P r ó b y te j ednak pozostały w sferze eksperymentów. 

O m a w i a n a książka jes t już w y d a n a po raz trzeci. J e j p ierwsza edycja ukazała 
się w 1966 г., d ruga w 1971, wreszcie trzecia, obecna, uzupełniona i poprawiona 
w 1973 r. 

Książka s tanowi podsumowanie dorobku myśl i k o n s t r u k c y j n e j począwszy od 
pionierów b u d o w y motocykli P a r k y n s ' a i Holden 'a w Wielkie j Brytani i ; Coppeland 'a 
1 Penning ton 'a w StanaCh Zjednoczonych; 'braci Werner i m a r k i z a De Dion we F r a n -
cji. Wszystkie t e p róby zbudowania użytkowego motocykla (dwu- lub trzykołowego) 
z s i lnikiem przeważn ie pa rowym, poprzedzały wyna lazek Daimilera. Autorzy wspo-
m i n a j ą doświadczenia jeszcze dawnie j sze n iż wymienione , s ięgające począ tku 
X I X wieku. Były .to j ednak eksperymenty incydentalne, nie pos iada jące swych n a -
stępstw ani w .ciągłości p rodukcj i , ani w rozwoju kons t rukc j i . Zagadnienie to zostało 
u ję t e w p ie rwszym rozdziale, dotyczącym czasów przed rokiem 1900. Wyda je się 
nawet , że okres ten Autorzy po t rak towal i nieco pobieżnie, w sposób zdawkowy, nie 
wykorzys tu jąc możliwości (przeanalizowania i s tn ie jących źródeł historycznych. Nie 
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ulega wątpliwości, że w historycznej literaturze motoryzacyjnej ten okres jest opra-
cowany bardzo słabo i spotyka się szereg kontrowersyjnych informacji, często na po-
graniczu plotek, kaczek dziennikarskich i legend. Dlatego też -czytelnik, biorąc tę 
książkę db ręki odcz-u'wa niedosyt i rozczarowanie nie znajdując solidnych, źródłowo-
udokumentowanych wiadomości o prehistorii dwukołowego -pojazdu mechanicznego.. 

W dalszych, .ułożonych chronologicznie rozdziałach książki, Autorzy przedstawiają 
poszczególne, etapowe -udoskonalenia konstrukcyjne motocykli, jak wprowadzenie 
postępowego systemu zapłonowego w motocyklach Indian (USA) przed pierwszą 
wojną światową, zastosowanie w 19-20 r. przez Bra-dshaw'a nowoczesnego -przenie-
sienia napędu, -czy -też zastosowanie nowych usprawnień włoskich i niemieckich z lat. 
1930—1950, wreszcie japońskich z lat 1960-^1970. 

Ciekawie dość i w sposób oryginalny Autorzy -podzielili -poszczególne eitapy roz-
woju pojazdów jednośladowych. Podziałowi -temu odpowiadają nazwy poszczegól-
nych rozdziałów: Przed rokiem 1900 pierwotny chaos; 1901—1915 ewolucja spraw-
ności; 1916—1925 dojrzałość; 1926—1935 era klasyczna; 1936—1949 wyrafinowanie;: 
1950—1972 kocioł, w którym się wszystko topi 

W treści książki znajdujemy interesujące opisy poszczególnych konstrukcji, które-
odegrały większą rolę w historii rozwoju motocykla. Przedstawione są tókże osiąg-
nięcia sportowe i wyczynowe znanych kierowców motocyklowych, oraz ich maszyny^ 
Autorzy nie pominęli nawet opisu ciekawych przeżyć zawodników biorących udział 
w znanych wyścigach. 

Jednak główną nicią przewodnią książki jest postęp techniczny w budowie silni-
kowych pojazdów dwukołowych. 

Na dość bogatą szatę ilustracyjną składa się około 200 fotografii i rysunków 
czarno-białych, z których wiele jest reprodukowanych po raz pierwszy. Szereg jednak 
ilustracji to znane zdjęcia z innych książek i czasopism fachowych. 

Książka ma raczej charakter popularno-naukowy z ukierunkowaniem na hob-
bystów rozmiłowanych w sporcie motorowym i na młodzież. Wziąwszy jednak pod' 
uwagę fakt, że brak jest literatury z tej dziedziny historii kultury materialnej i spor-
tu, o czym wspomniałem na wstępie, -pracę tę można zaliczyć do przyczynkowych, 
i uzupełniających wiedzę o roawoju motoryzacji. 

Aleksander M. Rostocki 

Teodor K i к ta: Przemysł farmaceutyczny w Polsce 1823—1939. Warszawa 1972,. 
Państwowe Zakłady Wy-dawnictw Lekarskich, ss. 399, i-lustr., portr., tato., bibliogr. 
Polskie Towarzystwo Historii Medycyny. 

Wielowiekowa tradycja ręcznego przygotowania w aptekach leków, używanych 
w oficjalnym lecznictwie, zaczęła urywać -się w chwili powstawania w XIX w. coraz 
liczniejszych zakładów -przcmysłcwych. Zmiany te łączyły się z osiągnięciami w od-
krywaniu związków chemicznych i fit-ochemii, które bazowały na postępie wiedzy 
przyrodniczej i udoskonalonych metodach technicznych. Przemysł farmaceutyczny 
oparty był zresztą ziawisze o- przemysł chemiczno-teChniczny i zazębiał się z -przemy-
słem spożywczym, kosmetycznym i włókienniczym.. 

Szybkość jednak rozwoju polskiego przemysłu farmaceutycznego nie była z po-
czątku dość widoczna i miarowa. Przyczyniły się do tego różne czynniki hamujące, 
wśród których należy wymienić tendencyjną politykę zaborców, ogólny stan gospo-
darczy, niedostateczny zasób surowcowy i reakcyjne stanowisko właścicieli aptek, 
dotychczasowych prawie wyłącznie producentów leków, nie -tylko indywidualnych, 
recepturowych, ale i na zapas przygotowywanych tzw. osolbliwek lub specyfików. 
Pewną przeciwwagą rozwijających się zakładów przemysłowych miały -być później 


